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MONITOR 
Na R. P. 175g, 
Nro: XXXIII. 

Dnia 26. Kwietnia. 


| Kontijnuacya Monitora pogrżódźaidcego, 


wa inne żdanią ktore przywies 

dliśmy w Monitorze poprze: 
dzającym; y na ktorych ma fię zaklam 
dać Prawodawitwo, albo prawo roz* 
 kazywania, maij w fobie cos dowo- 
_dnego, á nawet prawdziwego. Z tym 
wfzyftkim nie zdaij Gg bydź zupelnie 
| doftateczne y należy wyraźnieyfżyni 
ie fpofobem obiaśnić, j 
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Zaprawde nie widać tego, ażeby fa- 
ma wyśmicnitość przyrodzenia doltate- 
czną byla do nada wania mocy Prawo- 
dawitwa, Uznam ieżeli fię komu po- 
doba tę wyśmienitość, y zgodzę fe 
na nią, iako na prawdę dobrze fobie 
znaljomą: owoż ieft cały (kutek, ktory 
fprawić wlasciwie może ta hipotezys. 
Zaftanawiam fię iednak nad tym, y 
znajomość ta, iaką mam o wyśmieni- 
tości iftoty mnie przechodzącey, nie 
pokazuie mi z fiebiedoftateczney po- 
budki do poddania fię iey cale, y opu” 
fzczenia wlafney woli, abym iey wolą 
wziął za prawidlo. Dotąd poki mi nie 
powiedzą nic nad to więcey, nie będę 
fię ftyfzal przez wnętrzne uczucie po* 


budzonym do poddania fię,y mogę bez | 


zawodu fumnienia fądzić, że rozum 
żnayduiący fię we mnie dofłateczny 
ieft, aby mna rządził. Dotąd więc wfzy- 
ftko zaftanawia fię na fzczerey fzpeku= 
lacyi. Ajeżeli kto odemnie więcey 
wyciąga, uczynię w tym punkcie Za- 
rzut: jako y iakim (pofobem ta iftność 
kto- 
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ktorą kto rozumie bydź wybornieyfzą 
odemnie, chce poltępo wać ze mną; ia- 


_ kiemi oraz (kutkami ta wyśmienitość 


_y godność przyrodzenia okazac fię 


może? ieźli chce dobrze albo Źle mi 
uczynić, czy "względem mnie, Zo- 
ftaie w oboiętności? Potrzeba ko- 
niecznie tlomaczyć fig, A na ten czas 
uważając na iaką kto obroci fię ftronę 
podobno że ta iftność ma prawo roz= 
kazywania mi, á ia wobowiązku ieftem 
pofiufzeńftwa. Te uwagi pokazuią do- 
brze, iż nie dość ieft dowodzić goło y 


| profto wyboru iftności iakiey nad in~ 


ne dla uftanowienia gruntu Prawoda- 
witwa . 

Znayduie fię podobno wyraźniey= 
fza trzecia hypotezys, Bog mowią ieft 


 Scworcą ludzi: od niego maią Życie, 


rozum, y wfzyftkie dzielności. left 


więc Panem fwoiego dzieła, y może 
Za tym przepifać ludziom takie ufta- 
wy iakie mu fię podoba. Zrąd właści- 


- wie wypływa nasza podległość y Pa- 


nowanie zupelne Boga nad nami,y 
112 to 
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to iet także pierwfze Zrzodlo y pier- 
wfze założenie wfzelkiey władzy. 

Gokal wiek przytacza fig tu na ufta: 
nowienie wladzy Bofkiey nad ludźmi 
to wfzyftko ściąga fię doiego naywyż* 
fzey wfzęchmocności. Alę czyż ztąd 
idzie przez wniefienie konieczne y 
niezawodne, aby miał moc przepify= 
wanią nam prawa. Otoż ieft punkt za: 
rzutu, Wfzechmocna wlądza Bofka 
daie mu cale moc czynienia wzglę* 
dem ludzi y wyciągania od nich tego 
co mu fię podoba, A oraz przymufze- 
nia ich do poddania fię onym: bo {twos 
rzęnie nigdy nie może oprzeć (ie 
Stworcy y znayduię fię z (wego przy“ 
rodzenia y ftanu w tak zupelney pod- 
leglości, że Stworca fam może ieżeli 


chce znifzczyć ią y obalić, To ieft 
pewna, y nicht otym nie wątpi, Ale ` 


to ielzcze nie dość ieft do uftanowie” 
nia prawa Stworcy, Potrzeba czegoś 
więcey do uczynienia proltey mocy 
przymiotem moralnym y obracenia go 
w prawo, lednym fiowem potrzebna 
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rzecz cy iuż uważy liśmy, ażeby 


władza taka była, izby ią rozum po- ji 
twierdzal, a cokolwiek mogł fię iey | 

| poddać dobrowolnie y przez tę czu- Hi 
| tość, ktorą przynofi obowiązek. | 
Niechay mi pozwolą uczynić fup- | 
pozycyą, ktora rzecz uczyni znae [l 
cznieyfzą. Gdyby Stworca nie dal byl a 

| bytności ftworzeniu, tylko dla tego | Il 
| aby go uczynił nie zczęśliwym, wla- I 
dza Stworcy nad ftworzeniem trwa- M 

| żaby zawfze, z tym wfzyftkim w takos I 
| wym rozumieniu wnofćby nie mo- | 
x na, ni prawa, ni obowiązku. Władza | 
nieprzekonana Stworćy moglaby przy” I 

I — mufié ftworzenie, iednakże ten przy- | 
| mus nie czynilby obowiązku rozumu; ` |: 
albo moralnego dobra, ponieważ obo» I 
wiązek tego rodžaiu wyciąga zawfze | 
woli y potwierdzenia,albo raczey, 2e" | 
zwołenia ze ftrony czlowieka, ktore | | 
przynofzą dobrowolną podległość, á I| 

| tego zezwolenia czlowiek nie moglby | 


dać iftocie, ktoraby na to używala 
fwoiey nayw yżfżey władzy, aby go us 
ciążala y nielzczęśliwym czynila. 
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4. Przymiot więc A nie ieft fam 
doftateczny do uftanowienia prawa, 
rozkazywania y obowiązku pofłu- 
fzeńftwa. 

Sama obojętność Mity naywyżfzey 
względem fzczęśliwości ludzi podobny 
by iefzcze przyniofła (kutek: zdanie 
Epikureyczykow ktorzy fobie wyftam 
wiali Bogow używaiących w glębokiey 
fpokoyności fwolego naywyżfzego 
fzczęścia, y patrzących na rzeczy ludz: 
kie z wielką oboiętnoscią, niechcąc 
mieć Żadnego fłarania y wzgledu tak 
na dobre, iako y na zie fprawy, to zda: 
nie, mow ię, ieft bez wątpienia bezbo» 
¿ne y obrzydliwe, ale też bardzo ła- 
twe do zrozumienia iego falfzu. Nie 
podobna ieft wyobrażać fobie Stwor- 
cy Wfzechmocnego bez przyłączenia 
obrazu iftoty niefkończenie dobreyy 
mądrey, ktora na to tylko używać 
chce fwoiey wladzy na dobro y poży- 
tek fwego ftworzenia. I to ieft, co u- 
ważamy codziennie, potrzeba zaś 
bydźby na to ślepym, żeby nie widzić 
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Opatrzności dobroczynney ™ ogol. | 
nie dla przyrodzenia caiego,4 wfzcze- 

. gulności dla wfzyftkich źwierząt, ofo- ji 
/'  bliwie iednakdla źwierząt rozumnych 
czyli ludzi. Zrozumiawfzy to, mamy 
wfzyftko czego potrzeba do uftanom Ii 


wienia prawey wladzy. Z tych to po- II 
wodow przedziwny Pifarz Chrześciań: 4 | 
fkiey nauki moralney, ktorey ieft wy- | 
bor tak znaczny, wynofi dobroć Bofką, | 


kiedy chce obowiązać ludzi do poflu- 
fzeńftwa dobrowolnego, y pochodzą- | 
cego z zezwolenia wolnego z ich ftro- | 
ny, y uczy nas iz podległość zrodzo= | 
| naz famey boiaźnialbo potrzeby, nie | 
ieft przyjemna Iftocie Naywyżfzey,a= | 

ni godna iftności rozumney. l! 
Wniesmy więc, że nie tylko odbie- 

ramy bytność, życie, y wfzyftkie na- ii 

| fze dzielności od Iftoty niefkorńiczenie | 
| od nas wyżfzey potęgą, ale nad to ca- | 
le upewnieni iefteśmy, że ta If nošé | 

| rownie mądra iako Wfzechmocna, ins I 
| nego w ffworzeniu nas nie miala za. | 
miaru, iako aby nas uczynić fzczęśli- | 
| wemi | 
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wemi, yw tym to względzie chce nam 
nadawać prawa. Pewna ieft , że w ta- 
kowych okolicznościach, mufismy po= 
twierdzać takową władzę y względem 


nas używanie oney. Ta zaś pocwiers 


dzenie ieft uznaniem władzy Zwierzs 
chności, á zatym tę pierwfzą radę ro“ 
zum nam daie; aby fię {puścić na rząd 
tąkowego Pana, poddać fię iemu, y 
ftofować wfzyftkie fprawy nafze do te- 
go,co uznamy pochodzić od iego woli: 
Dla czego to? bo w ftanie rzeczy wis 
dziemy oczywiście, iż niemafż pe- 
wnieyfzey y krotfzey drogi doyścia da 
fzczęśliwości iakiey pragniemy. 
Przez ten zaś fpofob iakim ftworze= 
ni ieftesmy; wiadomość takowa pocią* 
gnie koniecznie nafzą wolą, zeżwoles 
nie podległość, tak Galecę, ze jeżeli wykracza” 
my przeciwko tym prawidłom,a zdarzy nam fig 


co niepomyś|nego, mufiemy koniecznie potępiać 


nas famych, y uznać że fami flufznie ściągnęli- 
śmy na fiebie niefzczęście, ktore cięrpiemy, O- 
toż to uftanawia prawdziwy charakter, lub brzy> 


miot obowiązku właściwie rzeczonego, 
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